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STAN  ZD R O W I i  M ARSZ. JOFF- 
IE ‘A  N a D A L  F O W A ZN Y .

Paryż 28. grudnia. (P A T ) Biule 
tyn o  stanie zdrow ia marszałka Joff- 
re ‘a. wydany o godz. 10  rano, stw ier­
dza. że nor m iał chory spokojną. —  
Stan lokalny w  chorej nodze dość 
zadowalający. Zaznacza się pewna 
nieznaczna poprawa w  ogólnym  sta­
nie zdrów ia. Zresztą trudno jest ro­
bić jak ipkolw iek  prognostyki na 
przyszłość. Biuletyn z godz. 15.30 za­
znacza, że dalszej popraw y nie zaob­
serwowano. Chorj jest n iezw ykle o- 
slabiony. Zaprzeczają wiadomościom 
jakoby dokonano pow tórnej operacji. 
Lekarze stanowczo zabronili odw ie­
dzania chorego.

ZAPRZECZENIE O ZAM ACH U NA CE 
SARZA JAPOŃSKIEGO.

Londyn, 28 gradiua. (P A T ). ZaprzeT 
czają półurzędowo pogłosce u zamachu 
na cesarza japońskiego. Źródłem tej po­
głoski, jak przypuszczają, jest iaki, który 
wydarzył się w czasie przejazdu cesarza 
na uroczyste otwarcie parlamentu, a mia­
nowicie przed samochód cesarski w yh '°g ł 
jakiś osobnik, chcąc wręczyć eesarzowi 
podanie w  sprawie osobistej, W  tej chwi­
li wypadł mu futerał od lornetki który 
wzięto początkowo za rewolwer. Osobnik 
Ów został aresztowany.

Pucs nastąpcą Bratianu.
P A R T J A  L IB L ItA L N A  PO D D A  R E W IZ J I D O TYC H C ZASO W E D Y R E K ­

T Y W Y  EKONOM ICZNE.

Bukareszt 28. grudnia. (P ń T ) Ko 
rnitet wykonawczy partji liberalnej 
na odbytem  dziś zebraniu  przystą 
pił do wyboru przy wódcy partji na 
m iejsce zm arłego V in tili Bratianu 
Brat zm arłego zaproponował b. m i­
nistra spraw  zagranicznych Duca 
który też został wybrany przez akla­
mację. Następnie szereg najwybit 
niejszych członków stronnictwa wy 
głosił mowy, poświęcone działalno­
ści zm arłego szefa stronnictwa. W

końcu Duca zamknął obrady w ielką 
i.ową na temat przyszłej ro li w  pań­
stwie stronnictwa liberalnego. Jutro 
Duca przyjm ie przedstaw icie li pra- 
■y zagranicznej^ wobec których złoży 
jświadczenic na temat programu 
partji. W edług zapewnień z kół mia 
odajnych, partja liberalna podda 
ew izji dotychczasowe dyrektyw y' e- 

konomiczne, zwłaszcza co do kolabo 
acji kapitału zagranicznego.

Napad Marokańczyków na obóz
SOj Ubz/tl I l i  f»YV KZ,.

Paryż, 28 grudnia. (P A T ). ,,Matin“ do­
nosi z Coiomb - Bechar, ze dnia 24 b. m. 
wtargnął na terytorjum . A lgieru  oddział 
200 jeźdźców inarokkańskich z Tafilalct 
(grupa oaz) i zaatakował obóz krajowców 
wiernych rządowi francuskiemu. Samolo­
ty francuskie w  Coiomb - Bechar otrzy­
mały rozkaz ścigania napastników', przy- 
czem dnia 25 b. m. zostali oni obrzuceni 
bombami i rozprószeni, ponosząc przytem

. ^ i  R a n  t. u '  K i i-.o u. 

dotkliwe straty w  zabitych i rannycn. 
Straty !rancusk'e sa bardzo nieznaczne.

YIESZCZĘŚLIAY jl w i ik lD E It  KSIĘCIA 
JERZEGO.

Londyn, 28 grudnia, (P A T ). Ks Jerzy 
■spadł w  czasie polowania z konia, przy- 
azern wywichnął r-™ ;ę.

70 - LECIE DR. KR AM AR ZA . 

Praga 28 grudnia. (P A T ). Przywódca 
czechosłowackich narodowych demokra­
tów dr. Karol kram arz obchodził w  dniu 
wczorajszym swoje 70 - lecie. W  związku 
z tem cała nrasa świąteczna, z wyjątkiem 
dzienników socjalistycznych, przynosi 
obszerne, artykuły, oceniające polityczne 
dzieło jubilata i jego zasługi w  ruchu 
odrodzeniowym Czech, zaś organ stron­
nictwa ,,Naroani L isty" wydał specajtny 
obszerny numei

Dr. Kramarz otrzymał szereg zyczeń 
od wybitnych osobistości czeskich z pre­
zydentem Masarykieui na czele, oraz od 
osobistości zagranicznych, głównie fran­
cuskich, jugosłowiańskich i emigracji t o 1-  

syjskiej.
 -O------

PR AG A PO SIAD A 848.090 MIESZKAŃ- 
C Ó W .

Praga, 28 grudnia. (P A T ). Według 
prowizorycznych obliczeń przeprowadzo 
nego w  dniu 2 b. m. spisu ludności w 
Czechosłowacji, posiada Praga 847.702 
mieszkańców. Przypuszcza się, że po do- 
kladnem obliczeniu liczba ta wzrośnie 
do 848.000. Według ostatniego spisu lud­
ności z roku 1921, posiadała Praga 676 ty­
sięcy 650 obywateli, czyli przyrost od tego
czasu wynosi o; nroeeut. 
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PREM. S Ł A W E K  PO W R Ó C IŁ  DO 
W A R S Z A W Y .

Zakopane 28. grudnia. (P A T ) 
Dziś w ieczorem  poctTgiem warszaw­
skim o godz. 22 odjechał po k ilku­
dniowym  pobycie p rem jer W a lery  
Sławek.

WIELKI POŻAR POD GDYNIĄ  

Gdynia, 28 grudnia. (P\T .) Dzis 
o godz. 12 w Chylonji wybuch! pożar,
skutkiem którego spali! się doszczętnie 
dom, należący do firmy „Gazolina" 
Ratunek był ogromnie utrudniony z 
powodu braku wody, silnego mrozu i 
wiatru Straty obliczają aa  kilkaset ty­
sięcy złotych.

B. PREZYDENT HAINISCH O POD­
WYŻKACH CEŁ AGRARNYCH.

W ;edeń, 28 grudnia. (PAT.) Były 
prezydent republiki austriackiej Hal- 
nisch zamieszcza w  „N  Fr. Presse“ 
artykuł, w  którym ostrzega przed złu­
dzeniami, jakitm i są mechaniczne 
podwyżki ceł agrarnych, a zwłaszcza 
ceł od żboża. W  sytuacji obecnej mu­
si być zgoda państw agrarnych na 
podwyżki cen agrarnych, okupionych 
kosztem austriackiego eksportu prze­
mysłowego, który i tak już zmniej­
szył 6ię w  sposób zastraszający.

KRÓL JUGOSŁOWIAŃSKI ARBI- 
lREM  MIĘDZY KRÓLEM KAROLEM  

A KSIĘŻNĄ HELENĄ.
Wiedeń, 28 grudnia. (PAT .) Dzien­

niki wiedeńskie donoszą z Białogrodu. 
źc  król przyjął wczoraj ministra spr 
zagranicznych Marinkowicza na au­
diencji. Jak słychać, król ma wyjechać 
wkrótce do Bukaresztu. Celem tej wi­
zyty Jest próba pogodzenia króla Ka­
rola z ks;ężną Heleną.

—— o------

MAJOR PABST ZRZEKŁ SIĘ W SPÓŁ­
PRACY Z F^IM W EHRĄ.

Wiedeń, 28 grudnia. (PA T  ) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że majar 
Pabst zrzekł się stanowczo współpra­
cy w  Heimwehrze austriackiej. Major 
Pabst prowaazi obecnie rosowania z 
narodowymi socjał stami i organiza­
cją Stahlhelmn w  Monacnjum w  spra­
wie współnracy w  tych grupach. Ro­
kowania te nie dały rezultatu.

  o-------
ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI DJ kMEN- 

TÓW O 60 PROCENT
Amsterdam, 28 grudnia. (P A T ). Sto­

warzyszenie szliłierzy djame>ntów zdecy­
dowało prawie jednogłośnie zmniejszyć 
•  60 procent dotychczasową produkcję, 
poczynając od 4 stycznia 1981 r

G W ŚŁTO W N A BURZA W  ALGIERZE.
Konstantyna (A lg ie r), 28 grudnia (P. 

A. T.) Nad miastem i cala okolicą prze­
szłe gwałtowna burza, wyrządzając dotkli­
we szkody inatrr;*>ue.

— O------
SŁUCH O W ISK A  RADJOWE.

Warszawa ?8. grudnia (P A T ) D. 
i .  stycznia 1931 o  podz 19.30 zosta­
n ie  nadana audycja, poświęcona 
twórczości św ietnego p isa.za Jerze­
go Szaniawskiego z racji odznacze­
nia autora ,P laka“  i „Ż eg la rza " pań- 
Łtwową nagrodą literacką. Audycja 
zostanie poprzedzona słowem wstęp- 
nem redaktora Zdzisława Dębickie 
go, w  którem  prelegent scharakte­
ryzu je twórczość Jerzego Szaniaw­
skiego, poczem nadane zostanie słu- 
bhow5sko „Ż eg la rz " w  radjofonizacji 
Stanisława Knrw ick iego, które da­
wano po raz p ierw szy w radjo kilka 
tygodni temu.

—  o-----

P o d z ię k o w a m e .
Opuszczając. Sanalorjum ,,SALiJS‘*, gdzie przez szereg mńsiący pn rzadkiej, 

a ciężkiej operacji —  leczyłem się, uważam sobie za miły obowiązek podzięko­
wać na tern miejscu z.całego serca Czcigodnemu p. Pro f. Dr. R. Węgłowskiemu 
za jego przedziwnie zręczny zabieg operacyjny dokonany na mojej osobie, p, 
Dr. F. Zającowi, który jaso stały lekarz Sanatorjum, codziennie opieką swoją 
mnie otaczał —  Szanownemu Zarządowi Sanatorjum „SA LU SĄ  któremu osoba 
podp.sanego niejednokrotnie trud zgotowała, wreszcie przedobrym Siostrom Bro 
nisławie i Annie, które przy codziennych opatrunkach tyle cierpliwości i poświę­
cenia mi okazały. 1

Bóg W am  wszystkim zapiać! Po Panu Bogu, którego lasce przedewszystkiem 
zawdzięczam utrzymanie mnie przy życiu, ku W am  wszystkim wyżej wym ie­
nionym uczucie g ębokiej m ojej wdzięczności się zwraca. 11502

Ks. F r r r r !gw k  Lew andow ski.

Wykrycie spisku reakcyjnego
przeciwko rządowi tureckiemu.

N A J L E P S Z E

Stambuł, 28 grudnia. (P A T ). Nadzwy­
czajna konferencja, jaka się odbyła pod 
przewodnictwem Ghaziego, trwała 8 go­
dzin i była poświęcona wypadkom w 
Menemen. Jan wynika z pierwszego prze­
prowadzonego dochodzeniu, akcja była 
organizowana przez .sektę nebohiben. 
której główni przywódcy zostali już are­
sztowani w  Stambule. Wypadki w Meae- 
men były zaledwie zapocza'kowaniem 
w ielkiego ruchu reakcyjnego, już od pe­
wnego czasu przygotowywanego i ma|ą- 
eegu objąć cale terytorjum państwa. Zdo­
łano stwierdzić że w  sprawę tę są wmię- 
szani niektórzy wyżsi przedstawiciele 
miejscowych władz cywilnych i wojsko­
wych. Min!ster spraw wewmętrzrych 
przeprowadzi na miejscu dochodzenia 
zwłaszcza co do stanowiska zajętego przez 
miejscowego komendant? iandarmerji. 
prefekta -policji i prokuratora. Były gu­
bernator Menemen jest również podejrza­

ny o pomaganie potajemnej dzia.alnosci 
zamkniętych klasztorów.

LICZNE ARESZTO W AN IA  W  M IASTACH
Ankara, 28 gruania. (P A T ). W  związ­

ku z podanemi przez pewne dzienniki 
alarmającemi wiadomościami w  sprawie 
w ielk iej akcji elementów reakcyjnych w 
Menemen, podsekretarz stanu spraw za­
granicznych oświadczył, że na wzmianko­
wane zajścia należy zapatrywać się jako 
ua epizod lokalny. Dokonano 35 areszto­
wań.

Stambuł, 28 grudnia. (P A T ) Rząd tu 
recki przedłoży parlamentowi projekt 
nadzwyczajnych zarządzeń przeciwko 
akcji spiskowej reakcjonistów. Donoezą 
o dokonaniu nowych aresztowań w  sze­
regu miast Po dochodzeniach na miej­
scu przeprowadzonych przez ministra 
spraw wewnętrznych, zapadła decyzja 
usunięcia z zajmowanych stanowisk gu­
bernatora Smyrny i gubernatora Manissy.

Prezes niemieckiego centrum
za rewizją granic w  drodze porozumienia.

W iedeń 28. grudnia. (P A T ) „N . 
W r. Tageb la tf“ donosi: Prezes n ie­
m ieckiego stronnictwa centrowego 
prałat L r . Kaas w  przedm ow ie do 
broszury publicysty n iem ieck iego Ha 
gemauna pt.: „N iem cy na drodze
rozstajnej", wywodzi, że nigdy nie 
było rów n ie w ie lk iego  niebezpicezet' 
siwa wciągnięcia N iem iec w polity­
kę awantur.' Skrajny nacjonalizm i 
bolszew izm  pragnie pchnąć naród 
niem iecki w politykę konfliktów  mię 
dzynarodowych. Dr. Kaas oświadcza 
się za polityką bardziej czynną, n;i  
dotychczas, ale ewolucyjną, której 
program em  bedzie  zarówno rozbro­
jenie, jak rew izja  granic wschodnich, 
zn iesien ie zakazu anszlusu ild . P ro­
gramu tego będą się Niemcy trzymać 
niezależnie od faktu, czy w  m iędzy­
czasie pód k ierow nictw em  W łoch u- 
tworzy się front rew izjonistyczny 
państw południowo - wschodniej Eu­
ropy. Do urzeczyw istnienia tego pro

gramu bedą Niemcy dążyły nie w dro 
dze gwałtu, lecz w  drodze porozu­
mienia. Naród n iem iecki żyw i jesz­
cze ciągle nadzieję, iż krytyczna fa­
za zacznie się chla Europy dopto-o 
wtedy, gdy N iem cy nadzieję lę  stra­
cą. Obciążenie fizyczne i psychiczne 
każdego narodu ma swoje granice. 
Samson n iem iecki nic da się na cale 
życie zwiazać traktatom wersalskim . 
Tragedja Samsona może się powtó­
rzyć w  dziedzin ie politycznej. P rzy j­
d zie  czas, k iedy stra/nicy status quo 
zginą pod gruzami własnego gmachu.

,,N. W r. Tageb latt" stw ierdza w 
zu iązku z powyższym i wywodam i, że 
dr. Curtius próbuje po raz osiatni w 
Genewie, jako spadkobierca polityki 
Stresemanna poprzeć żądania niem io 
ckic w  spraw ie ochrony mniejszości 
i że jest on zdecydowany ustąpić z 
gabinetu, jeże li polityka jego dozau 
w G enew ie n iepowodzenia.

Program  działalności
Ligi Morskie] i Kolonialnej.

W arszawa 28, grudnia. (P A T ) 
Odbyło się ostatnio program owe po 
siedzenie Rady G łównej L ig i Mor­
skiej i Kolonjdlnej, któremu przewo 
dniczył prezes Rady, w icem inister 
p. J. Kozuchowski. Na posiedzeniu 
tern prezes zarządu głów nego L. M 
I R. generał d vw izj. Gustaw 0 - li"  
D reszer wygłosił p rzyjęty przez Ra 
dę program  działalności L ig i. P ro ­
gram  ten obejm uje:

1) Współdziałanie z kołami rieadowemi 
gospodarezemi i społeczncmi w  rozwoju 
portów polsk:ck i żeglugi morskiej 
i rzecznej. 2) Współpracę z organizacja­
mi i instytucjami, pracującenu w  dziedzi­
nie rozwoju dróg żeglugi śródlądowej: 
wychowanie wodne młodzieży oraz popie­
ranie sportu wodnego. 3) Prace, związan" 
z uzysk mieni d'a państwa i narodu poi 
skiego terenów pod nieskrępowaną eks­
pansje ludzką i gospodarcza.

Wszędzie do nabycia

NliiFl/Ro/ioM IlśNIE M ię D zY  H Ru^.Ą l 
JU G O SŁAW II A  GEN. ZIVROW ICZEM .

Rzym, 28 grudnia. (P A T ). Dzienniki 
włoskie donoszą o nieporozumieniu, ja­
kie od pewnego czasu trwa pomiędzy kró­
lem jugosiaw ji a gen. ŻiTkowiczem, po­
pieranym przez sfery wojskowe. Pozycja 
gen. Żivkowicza jest tak mocna, że król 
nie jest w stanie lidżićflć mu dymisji

— o ----

K O NFERENCJA A N G IE LS K IE J  
FE D E R A C JI SJONISTYCZNEJ. 
Londyn 28. 'grudnia. (P a T ; De 

'egaci wszystkich towarzystw sjeni- 
stycznyrh zjednoczonego królestwa 
w zię li udział dziś w ieczorem  w  inau- 
guracyjnem posiedzeniu 31-szej do­
rocznej kon ferencji angielsk iej F e ­
deracji Kjonistycznej. Na konferencji 
wyrażono nadzieję, że w  zw iązku z  
rokowaniam i, prowadzonem i obec­
nie z rządem  angielskim , Agencja 
Żydowska będzie  mogła w przyszło­
ści bez przeszkód kontynuować swo­
ją działalność, iozvfijaną w  Palesty­
nie. L loyd  G eorge i p rem jer kana­
dyjski Bennet nadesłali pisma z w y­
razami eynm etji i życzenia owocnej 
działalności.

PREZENT ED loO iiA  D L A  OJCA SW. 
Rzym. 28 grudn.a. (P A T ) Ed:son ofia­

rował Ojeu sw. swój nowy wynalazek w 
postaci aparain, zwanego diktofonem,
.który zapisuje wypowiedziane słowa i j« 
odczytuje. Papież przesiał wielkiemu wy- 
D alazey błogosławieństwo oraz złoty- me­
dal jubileuszowy.

— • -o -
PRZED W A R S ZA W Ą  —  B IAŁO  GRÓD, 

Białogród, 28 grudnia. (P A T ). Dziś a 
godz, 18 przybył tu Venizelo- wraz z oto- 
czenDm. Grecki prem jer opuścił pociąg 
na, stacji Topcbider pod Białogrodem 
i stamtąd udał się samochodem bezDO- 
średnio do pałacu królewstoego, gdzie 
nrzyjęty został przez króla na audjencji; 
Prem jerowi greckiemu towarzyszą mał­
żonka, szef departamentu politycznego 
i sekretarz. O godz. 18.30 minister Marin- 
kowicz wydał w  apartamentach minister­
stwa snraw zagranicznych herbatę,,na 
cześć Venizelosa i jego otoczenia. Dził 
wieczorem o godz. 20 30 Venizelr>s opusz­
cza Białogród, udaiur się w  dalszą drogę. 

M  < ■
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ZE SPORTU.
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1%a  t a f l i  j l o d o w e ;
p ano we ł ożywiony ruch.

Lwów, 29 grudnia 

Nagły przyp ływ  fa li mrozów umo­
ż liw ił całkowite przeprowadzenie pro­
gramu Łokeiowego. Z zadowoleniem 
stwierdz;ć należy, że hokeiści nasi za ­
brali s :ę należycie do dzieła i wyko­
rzystują obecnie każdą nadarzającą 
się sposobność. Pilność ta jest nieo­
dzownie konieczną, wobec w ielkiego 
rozpowszechnienia się 9portu kanadyj­
skiego rv całej Polsce i zwiększającej 
się temsamem z roku na rok konku­
rencji. Dziś Lwów zajmuje w  polskim 
hokeju lodowym bezsprzecznie jedno 
z czołowych miejsc, to też obuwiąz- 
kiem naszym jest utrzymać zaszczyt­
ną pozycję tę jak naidłużej i nie szczę­
dzić starań, by ją m ożliw ie jak naj­
staranniej rozbudować. Da to się osią­
gnąć jtdynie przez przysposobienie

PSjcie wina krajowe 
Makowskiego

największej wytwórni w kraju.

odpowiedniego i odpowiednio licznego 
narybku Z tego też względu z pełnem 
zadowoleniom witam y pojawienie dę 
na tafli ludowej’ szeregu nowych mło­
dych graczy, którym nie zabraknie 
zapewne ambicji dorównania starszym 
swym kolegom.

Wyjazd szeregu czołowych: graczy 
Pogoni oraz Uza-nycb do Katowic, o- 
twiera przed młodszymi zawodnikami 
klubów tych zupełnie nowe możliwo­
ści. Wobec zdekompletowania czoło­
wych ze:?połćwT, uwaga z natury rze­
czy ekupi się na dalszych drużynach 
którym temsamem nie zabraknie pod­
niety do pracy i wykazania swych po­
stępów Dziś już zaobserwować mo­
żemy wzmożoną aktywu >ść klubów 

E-klasowych. W zm ocni się ona bar­
dzo wydatnie z chwilą, gdy 1 stycznia 
rozpocznie się walka o mistrzostwo. 
Zapowiada się ona faktycznie cieka­
w ie i dzięki szczęśliwej kon9telac,i, 
przyczynić się powinna do znacznego 
rozszerzenia dotychczasowych pod­
staw lwowskiego hokeja na lodzie.

Poważną bolączką naszego młode 
go sportu hokejowego jest brak wykwa­
lifikowanych sędziów. Na arenie lo­
dowej obserwuje się pod tym wzg'ę- 
dcm zasadnicze niedomagania, które 
nie pozostaną bez wpływu na dalszy 
rozwój naszych hokeistów. Najw ięk­
szą trudność eprawia arbitrom na­
szym odióżnienie gry foul od przepi­
sowego remplowania. Dzięki temu je­
steśmy świadkami odgwizdywania naj 
prawidłowszego natarcia ciałem a prze 
oczania np. tak zasadniczych przekro­
czeń jak haczkowanie łyżw y czy  też 
atakowanie przeciwnika z podniesioną 
do wysokości piersi rękojeścią kijka. 
•Kważa się za wysokie przewinienie 
rzecz w  zasadzie tak małoistotną jak 
zgubienie kijka, nie reagując na pod' 
sta wowe naruszenie przrpisn o spalo­
nym, który pow iada, że gracz jest nie 
tylko spalony, gdy otrzymuje krążek 
z tylu, ale również wówczas, gdy zna, 
dując się na pozycji spalonej, wraca 
wprost po krąóek, wyław iając go obró 
eony no*a bei e twmrzą do własne 
bramki. Nie wątpimy bynajmniej, że 
sędziów ie nasi ożyw ien i są najlepsze-

mi chęciami, brak im jednak rutyny, 
brak doświadczenia i odpowiednich 
wzorów Dlatego byłoby rzeczą ba,rdzo 
wskazaną, by na tegorocznych mi­
strzostwach świata w Krynicy znala­

zło się jaknajwięcej arbitrów, którzy 
m ieliby możność przez lekcje poglądo­
we pogłębić swą wiedzę z  własnym 
pożytkiem i korzyścią całego naszego 
hokeja.

Okulista-operator
R a c ic a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akadeip>c)<ą I. 7.
(Nowy Gmach Sorechera

w Katowicach.
W  dniach 27. i 28. bm. został ro­

zegrany w  Katowicach turniej hoke­
jow y z udziałem dziew ięciokrotnego 
mistrza Austrji W . E. V . (W iedeń), 
w icem istrza Czechosłowacji Siavia 
(P raga ) oraz dw7óch team ów pol­
skich. W yn ik i poszczególnych spot­
kań przedstaw iają się następująco:

W E. V — Team  B. 8:0 (3:0, 4:0, 
1:0). Drużyna polska wystąpiła w  na 
stępującym składzie: W lro -K iro , K u ­
lej, Kowalski, Pastecki, Godlewski 
I I, Andrzejew ski. R eze-w a: Kaw iu- 
ski, Dubowski. Drużyna wiedeńska 
m.ała znaczną przewagę.

Team  A .— Slayia 0:0. Wynik: od­
powiadający p rzeb iegow i g~y. Team 
A . wystąpił w następującym skła­
dzie: StogowsKi, Materski, G odlew ­
ski I, K ryg ie r , Tupaki, Sabiński, R e­
zerwa: Kasprzak, H em erling, Sze­
najch. *

W . E. V . Team  A . 1:0 (1:0. 0:0, 
0:0). Jedyną bram kę dla W E V . uzy- 
skar K irschner. Najlepszy na boisku 
Stgowski.

S lavia—Team  B. 4:2 (1:2, 0:0,
3:0). Team  B. w  trzeciej części nie 
wytrzym ał tempa i pozw olił sobie 
strzelić S lavii trzy bram ki. Bramki 
dla d iużyny polskiej uzyskali: Du­
bowski i Kow alsk i II.

Wycieczki do Krynicy
na hokejowe mistrzostwo świata w 

dniach 1 —  8 lutego 1931 organizuje P.
O. P. „Orbis“  tak Centrala we Lwowie, 
jak i Oddziały w caiym kraju Chcąc umo­
żliwić jak najszerszym warstwom publi­
czności ’ przypatrzenie się tym wspania-

P o g o ń -G z a r n i  2:1 0 : 0 ,  0 : 0 , 1:1) ,
Pogoń wystąpiła, bez Babińskiego, 

Hemmerlinga, Zimmera, Weissberc a i 
Stworzeńskiego, z Wantzyckim, Man­
etem, Likiem, Czesiawskun, Jałowym, 
I i Kownackim. W  szeregach Czar­
nych zabrakło Zborowskiego, Lem iszki 
i Kasprzaka I, tak, że sktad wyglądał 
następująco: Słuyccki, Czyżewski. Troc 
ki, Frączak, Jałowy II, Ruszkiewicz. 
Cra mimo licznych mankamentów 
technicznych, a przedewszystkiem tak 
tycznych, m iała w cale ciekawy prze­
bieg. Pierwsza terca przyniosła lekką 
przewagę Pogoni i sporo pracy Sługoc 
kiemu, w drugiej pra się wyrównała. 
W  trzeciej tercy Czarni energicznie 
prą do wyrównania, co im się też uda­
je, z tą chw ilą :ednak Pogoń n  ów za­
biera się intensywniej do pracy i uzy­
skuje zwycięski punki. Ostatnie minu­
ty mijają bez rezultatu.

N ajlepszym  . graczem  na boisku 
był bezprzeczn ie Mauer, który zdo 
był też pc pięknych solowych ak 
cjach obydw ie bram id ; przejeżdża­
jąc przez całe pole aż do bram ki 
przeciwnika. P o  Mauerze wym ienić 
musimy CzyżewskiegoTjgracza o  nie­

złej technice, w ie lk ie j am bicji i ener 
gji, on to do spółki z Trockim  uzy­
skał wyrównanie, dobijając odbity 
przez W ańezyekiego strzał Z m łod­
szych graczy Pogoni n ieźle zapow ia­

da się Czeslawski oraz Fik. Wańczy- 
cki przysw oił sobie niebezpieczną 
metodę obrony dolnych strzałów no­
gą. U  Czarnych obok Czyżewskiego 
wyróżn iał się Trocki, dobrze trzymał 
się bram karz Sługoeki. Sędziował p. 
Frankowski, w idzów  około 300

U k ra in a -H a s m o n u a  4 :1,
Ukraina ponownie potw ie-dziła  

dobrą swą form ę, uzyskując ładne 
zwycięstwo nad młodą druży ną Has- 
monei^ która jedyn ie w  p ierw szej 
tercy była równorzędnym  p rzeciw n i­
kiem. w  późniejszych ok-esach mu­
siała jednak kapitulować p ized  lep 
szym zespołem. Ewenem entem  U- 
krainy jest Trusz, który przez noc 
w.prost w yrob ił się na dobrego gra ­
cza i posiada najlepsze zadatki na 
przyszłość Był on też i wczoraj bo­
haterem  dnia, zdobywając wszystkie 
cztery bramki. Pozatem posiada U- 
kraina am bitny zespół, który pow i­
nien odegrać poważną rolę, temoar- 
dziej, że n iektórym  graczom (Dy- 
ciow ) brak jeszcze odpow iedniego 
treningu. Hasmonea składa się pra­
w ie wyłączn ie z zawodników ■ mło-

ofiar
bestialskie! zbrodni na Zniesieniu.

Lwów, 29 grudnia.
(— ) Wczoraj przedpołudniem na cmentarzu żydowskim na Zniesieniu 

odbył i,*ę pogrzeb o ii ar bestialskiego mordu. Pogrzeb został wyznaczony na 
godz. 11, a już na godzinę przedtem plac cmertamy zaległy nieprzejrzane 
tłumy ludności żydowskiej 1 cnrześcijańskej ze Zniesienia i Lwowa. Cała 
droga, wiodąca z miasta na cmentarz żydowski w  Zniesieniu była zalana 
tłumem, spieszącym na cmentarz, by oddać ostatnią pcsłngę of arom tej po- 
nnrei tragedii. Ogółem około 3 tysięcy osób wzięło udział w  tym smut­
nym obrządzę. Po odprawieniu modłów, zwłoki ofiar złożono w wspólnym 
grobie, w  środku Felgę Hammerową, po prawej stronie złożono jej mrtkę, 
a polewei męża W  chwili składania zwłok do grobu, rozegrały si<* wysoce 
dramatyczne sceny, Płacze i szlochy obecnych były tak głośne, że siysza- 
no je w  odległości kilkuset metrów od cmentarza. O godz 12 w  południe 
obrzęd zakończył się. '

*
Jak się dow?aduiemy, dochodzenia policyjne prowadzone są w  dalszymi 

ciągu w  energicznym tempie. Poszukiwania za mordercami na terenie Lwo 
wa nie dały żadnych rezultatów. Poncja w  drodze telefonicznej podała ry­
sopisy zbrodniarzy wszysth m komendom policyjnym na kresach. Wobec 
niemożliwości telefonicznego połączenia się z n ektóremi komendami, ' jak 

w  Grodnie, Białymstoku, Nowogródku, Pńrkn i t. d. nadano rudjodepesze 
do Warszawy, z prośbą o dalszą transmisję. Władze policyjne nie tracą na­
dziei że uda się im zbrodniarzy ująć, o ile ci jeszcze nie zdążyli zbiec za 
kordon. ,

Icfcatoat

M Y L : . C

Ogórkowa
9089

ietą, naturalnie o  ile  nie zabraknie 
■drużynie am bicji i dobrych rhęci. —  
W yróżn iał się bram karz Packurd o- 
raz ,,W artk i“ . Sędziował por. Szyba, 
w idzów  około 150.

LEOH J A - L W R W IA  NK A  1:0 
(0 :0, 1 :0, 0 :0).

Brak Sokołowskiego odb ija  się u- 
jem nie na Lechji, która daleką jest 
pozatem od zeszłorocznej Rem y. Soo- 
dziewac się należy, że jest to jednak 
jedynie stac przejściowy i drużyna 
ta stanie znów na wysokości zadama. 
Również Lw ow ianka przedstawia 
się obecnie słabo, to też niełatwo 
przyjdzie je j utrzymać się w ki- B na 
czołowej pozycji. Gra wobec tego sta 
la na niskim  poziom ie, decydującą 
bramkę zdobył w7 d rugiej tercy Ja- 
nelli. Sędziował por. Szyba

T i  *ni i i  h n k o i n u m
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zdrowe i tanie.

WIELKA INWENTARZOWA

Wysprzedaż Tykotażyu firm y „ 0 LKft“
RY N E K 35.

łym zawodom jako też oglądnięcie Kryui- 
cy w okresie zimowym —  „Orbis'* przyj­
muje zgłoszenia trk gremjalnych wycie­
czek, jakoteż pojedynczych osób w  trzech 
kategorjach: luksusowej, nurmalnej i po­
pularnej. Szczególna uwagę zwróciła dy­
rekcja „Orbiuu" na wycieczki szkolne, 
które korzystać będą nietylko z 50 proc. 
zniżki kolejowej, lecz i z wszelkich ulg 
w Krynicy.

MECZ BOKSERSKI B. Ł  S. —  MAKABI 
10:6.

Warszawa 28 grudnia. (CS) W  dniu 
wczorajszym został rozegrany w  Warsza­
w ie towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
B. K. S. a Mskabi, zakończony wynikiem 
10:6. Wyniki w  poszczególnych wagach 
osiągnięto następujące: w  wadze muszej 
Rochman (M) wygrywa na pkt. z Nebe- 
lem fBKS), w  wadze koguciej Moczko 
(RKS) wygrywa na pkt. z Urfriewiczem 
(M), w wadze piórkowej Borensztein (M) 
wygrywa na pkt. z Michalskim (BKS), w 
wadze lekkiej Anders (M) wygrywa na 
pkt. z Radwańskim (BKS), w  wadze pół- 
średniej Wocbnik (BKS) wygrywa na pkt 
z Birenzweigem (M), w  wadze średniej 
Wrazidło (BKS) wygrywa przez dyskwa­
lifikację z Wysoek!m fM ), w wadze pół­
ciężkiej W ieczorek (BKS) wygrywa na 
pkt, z Garbarzem (M), iw  wadze ciężkiej 
Wocka (BKS) wygrywa na pkt. z Finnem 
(Ml SedrionwoM w rincm o. O drow sk i

K R O M K A

n r - G R U D N I A  :

29 Poniedziałek
mm Tomasza

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 

OD GODZINY 11. DO 12. PR7EDP0Ł.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓ W  NIE ZW R AC A

TE ATR  W IE L K I:
Poniedziałek 29. grudnia o g. 7.30 w. 

,,Fiołek z Montmarire'*, operetka Kal- 
mana.

Wtorek, 30. grudnia o godz, 7.30 w. 
„A ida“ , opera Verd>ego.

Środa, 31. grudnia o gndi 7.30 wiecz. 
,,Nue w San Sebastiano", operetka Be- 
uatzky‘ego.

Czwartek 1. stycznia o g. 3.30 poooł. 
„Rycerskość wieśniacza'* op. Mascagaie- 
go i „Pajace** opera Leoncavalle. (Ceny 
aoiiona.)

*
TEATR tOZMAlTOSCI:

Poniedziałek, 29. grudnia o g. 7.30 w. 
„.Newa umowa małżeńska *, kom. Shaw‘a.

Wtorek, 30. grudnia c godz. 7.30 w 
„Nowa umowa małżeńska", k om. Shaw‘a.

Środa, 31. grudnia o godz. 7.30 wiecz. 
„Nowa umowa małżeńska-,• kom. Shaw‘a.

*
TEATR  M A ŁY :

Poniedziałek 29. grudnia o  g. 7.30 w. 
..Skandal w Savoy'u", koin. Kelemana 
1 Geyera.

Wtorek, 80. grudnia o godz. 7.30 w. 
Skandal w  Savoy‘u**, kom. Kelemana 

i Geyera.
Śioda, 31. grudnia o godz. 7.311 wiecz. 

„Skandal w  Savoy‘u*', kom. KelemaDa 
I Geyera

•tt
REPERTUAR NOWOŚCI.

Poniedziałek. 29. grudnia o g. 7.30 w. 
„Trójka Hultajska**. Zniżki ważne.

Y  torek 30 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Tró jka Hultajska**

*
REPERTUAR K.NOTEATRftW . 

APOLLO: 100 proc. film dźwiękowo- 
śpiewny John Barrymore jako „General 
jdrack".

Swetery, kamizelki puliowery, ciepła bielizna, szale, czapki i Ł p. 
artykuły z najprzedniejszych gatunków wełny dlc Hań, panów i dzieci 

po cenach o 20 50% poniżej cen fabrycznych. 11188

Swtedectws przsmysłowr
MUSZĄ BYĆ WYKUPIONE Z  DNIEM 31 GRUDNIA 1930 R.

Warszawa, 28 grudnia. (PAT .) Mi­
nisterstwo Skarlu przypomina, że ter­
min nanywania Świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych na rok 
1931 opływa z dniem 31 grudnia 1930 
r, .Bezzwłocznie po u rływ ie  tego ter­
minu, tj. z dniem 2 stycznia 1931 r. 
rrzpoczn;e się systematyczna lustra­
cja przedsiębiorstw i zajęć, obowiąza­
nych do nabycia świadectw przemy­

słowych, a to celem nałożenia na o- 
pieszałycb płatników kar pieniężnych 
przewidzianych ustawą o państwo­
wym  podatku przemysłowym. Zazna­
cza  cię, że przewidziany w  art. 2 u- 
atawy z dnia 31 lipca 1924 r. (Dzien­
nik Ustaw R P. Nr. 73, poz. 721) 14- 
dniowy ulgowy termin me ma zasto­
sowania przy uiszczeniu należności 
za świadectwa przemysłowe.

Premjar węgierski
o współpracy państw rolniczych.

Budapeszt, 28 grudnia. (PAT.) Pre­
zes Rady Ministrów oświadczył na ła­
mach „A z  Est“ , iż -współpraca państw 
rolniczych wschodniej Europy, zapo­
czątkowana na konferencji warszaw­
skiej i bukareszteńskiej, które były 
pierwszym krokiem w  tym kierunku, 
nie oznacza bynajmniej stwo.żenią 
bloku agrarnego. Zapoczątkowana zo­
stała jedynie współpraca państw, eks­
portujących produkty rolnicze. Pań­
stwa te misją do zrtahzewania dwa 
zasadhicze warunki współpracy, s mia 
nowicie ujednostajnienie produkcji i 
stworzenie systemu pieieiencyjnego,

systemu, nad którym w  styczniu de­
batować będzie międzynarodowa kon­
ferencja ekonomiczna w  Genewie. —
Preir.jer stwierdza, iż tam, gdzie wcho 
dzą w  g,rę interesy w ielu  pańslw, jak 
to będzie miało mieisce w  Genewie, 
nie można, liczyć na powszechne wpro 
wadzenie uchwał w  sprawie pretorem 
cyj. Przeciwnie rzecz erę ma, gdy chu­
dzi o współpracę państw Tolniczych 
mających rzeczyw iście wspólne inte­
resy. Wspólna akcja zainteresowa­
nych państw rorniczych da niewątpli 
w ie dodatnie wyniki ekonomiczne.

poszedł w „duraki".
POPADŁ W  NIEŁASKĘ ST/ LINA  

Lwów, 29 grudnia.
Z  Mo^dkwy donoszą: Oficjalnie o- 

głuszono zwolnienie Tuchaczewzkiego,
naczelnego dowódcy armji sowieckiej 
podczas polsko - bolszewickiej wojny 
w  r. 1E20, ze stanowiska okręgowego 
dowódcy wojskowego w  Leningradzie,
bez nadania mu jakiegokolwiek inne­
go stanowiska w szeregach arrrri czer 
wonej. Tuchaczew-ski —  jak twierdzą 
w  kołach poinformowanych, popadł

^ m  m m m w ^  m m ® ^

I MA WYJECHAĆ DO TOKIO.
w  niełaskę Stalina jako padejrzany, 
iż m iał popierać ruch opozycyjny, a 
nawet w  Dewnej mierze utrzymywać 
kontakt z organizatorami ostatniego 
spisku antystalinowskiego. W  każdym 
razie został pozbawiony czynnej roli 
w szeregach armji. Ze względu ^ n a k  
na zasługi w  przeszłości, otrzyma z 
biegiem czasu stanowisko attache woj 
skowego w Tokio.

 o-----

CHIMERA: „Szalone Serca-' z Klarą 
Bow i James Hall.

FATAM O RG ANA: „Halka" z chorem 
i śpiewem

g RAŻ 1l’ NA: „Moralność Pani Dul
sklej-

CASINO: „Buster Keaton jałto impre- 
sarjo".

KOPERNIK Jan K iepm - i Brygida 
Heim „Neapol śpiewające Miasto".

LEW : fan Kiepura i Brygida Heim 
„Neapol śpiewające Miasto".

LU N A : „Grota śmierci%-\v gł. roli 
George Lorkin.

M ARYSIEŃKA: 1an Kiepura i Brygi­
da tlelm  „Neapol Śpiewające Miasto".

O AZA : „Rozkosze niebezpieczeństwa" 
dżwękow iec.

PAŁAC E : „K ró l jazzu". Paweł Wbi- 
temann z fenomenalną orkiestrą jazzową.

PAN : „Ostatni Romans".
PROMIEŃ: „W ieczna m.Iość" oraz

.Martwy krtyk '’ .-
PA S A Ż : „Sensacja Cyrku Roksy".
RAJ: „Syn białych gór". Dźwiękowy
SPLENDID: „K rw aw a litera" z Ljaną 

Gish.
STYLO W A: .Dzwonnik z Notre Da­

m ę", Nowa k-pia.

UCIECHA. „Pat i Patachon jako ga­
zeciarze".

Komplety narciarskie
d l a  P a ń  i  P a n ó w  

jak: spodnie, wiatrówki, budki
oryg. Zakopiańskie, rękawiczki, 
skarpetki, czapki, puliowery, 
szale poleca po cenach zniżonych 1

AMERICRK ME
Telefon Nr. 44-78.

Dziś w poniedziałek odbędzie się 
I. W ieczór humoru i piosenek świetnych 
artystów warszawskich: Kazimierza Lo.

pek _ Krukowskiego oraz Nelly Herten. 
Doskonały i pełen humoru program za­
pewnia pub'icznoto: gadziny nieustanne­
go beztroskiego £h-!"-Hu i zabawy. 11478

W sali Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego w poniedziałek 29. i wtorek 30- 
gruania 1930 2 W ieczory Humoru i P io­
senek Kazim ierz Kruków ik (..Lopek**) 
z udziałem pieśniarki Nelly Herten.

11409-3

Wiadom ści tsa ra  n?.

Rekord śmiechu i humoru na ,,Trójce 
Hultajskiej**, zawrotnie wesołym wode­
wilu, w którym mistrzowskie kreacje 
stwarzają dyr. L  Czarnowski i M. Ta­
trzański, dany będzie dziś w  poniedziałek 
29 i jutro w e wtorek 30 bir. o godz. 7.30 
wieczorem

„N ie  drjm y się“  rew ja sylwestrowa 
teatru NoNwości zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Pieśni i piosenki reprezentu­
ją ulubienica lwowskiej publiczności H. 
Miłowska Poleska i Przestrzelska. hi mor 
M. Tatrzański. Ceny rekordowo mskie. 

 o — -

Kronika r olic i rfa.
(— )  Włamanie do sklepu, Juljan Cu­

kier, zam. Potockiego 8, doniósł policji, 
że nieznany sprawca włamał się do jego 
sjtlepu i ski adł kilkanaście flaszeczek per- 
furt ocaz wody ko.onski >j i Ł d. warto­
ści 120 zł.

(— )  Napaf na nlicy. Bazyli Powrożnik 
zam. przy ul. Krakowskiej, doniósł po­
licji, że wczoraj nieznani sprawcy napa­
dli go n.a ul. Krajcowskiej i pobili laska­
mi po głow ie i całem ciele.

( —) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych Oddano wczoraj W olfa Karola, 
poszukiwanego za kraazież, Elżbietę Rip- 
pel, za kradzież 100 zł. na szkodę Piotra 
Wasylinki, Stanisława Felsztyńskiego ja­
ko podejrzanego o kradzież, Stefana Go- 
renia, za kradzież, Mar jama Kraus - Kel- 
lesa false Marjana Smolskiego na polece­
nie sędziego śledczego w Warszawie za 
oszustwo oraz Tomasza Padolaaa, podej- 
-zanego o zniewolenie.

(— ) Pierwsze ofiary mrozu. Wczoraj 
na colach Krzywczyckicb znaleziono ja­
kiegoś osobnika nawpół zamarzniętego. 
Przywieziono go na dworzec Podzamcze, 
skąd Pogotowie raturkowe odwiozło gdj 
do szDitala. — Następnie udzieliło Pogo-j 
tow :e pomocy urzędnikowi pocztowemu 
Emilowi Stadzikowi, który dozna! odmro 
żenią obu rąk.

— —u— —

Na srebrnym eurairię.
l u t :  Kopcrn-k, jUnryśitima i Lew ;

„Nefcpol śpifcy .-iiaOc rrdnsto-*

Lwów, 29 grudnia.
Brawo panie Gaiione. Stwoizyl pan 

naprawdę film  niepospolity. I  ni, dziw 
■ego, że o film ie tym mówi w iele cała 

Europa. Pckazał pan nam, przepiękne 
zdjęcia z Neapolu, Capri i 'kwnpei, to cud­
ne niebo włoskie i lazurową toń morską. 
Czyż możra sobie wyobrazić cos piękniej­
szego jak to, że na tle tych porywających 
piękno.śc ą zdjęć plenerowych rozbrzmie­
wał glos „króla tenorów" Jana Kiepury. 
Głos jego na ekranie nie stracił ani odro­
biny na brzmieniu i sile. Główmy motyw 
filmu piosenkę ,.S:gnonat ja cię dziś ujrza­
łem pierwszy raz" wypadł bardzo .adnie.

Kiepura śpiewał a Brygida Heim gra­
ła. Niezapomniana „Nina Petrówna" jesz­
cze raz dobitnie wykazała, że należy do 
najlepszych aktorek kinowych świata. Za 
danie miała truane Bowiem ni j modemy 
zataić, że Kfepura jrko debjutant filmo­
wy, nie zawsze mógł nadążyć rutynowo 
nej aktorce ale p. Heim grą swą zatarła 
wszystkie nuance Prócz lycn dwojga 
aktorów wadzielismy jeszcze dobrze nam 
znanego George Aleksandra, m :łą Ger­
trudę Berliner, i troszeczkę biadawego 
JŁnsena.

Oficjalny głos amerykan* 
sk! o syłuadi w Polsce.

Nowy Joik 2.8 . grudnia. (P A T ) 
„Com m erce Resports", wydawnictwo 
federalnego departamentu handlu 
podaje w artykule przegląd sytuacji 
gospodarczej Polsk i w  trzecim kwai 
tale r. b. Artykuł podkreśla, żc 
stosunki gospodarcze nieco poprawi­
ły się. Sytuacja kredytowa aoznała 
newnego odprężenia, a utrzvmani( 
M larsu aktywnego przyczyn iło się 
do poprawy stosunków r.a rynku 
pracy i  do  pewnej zn iżki cen
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P05A DANKA.

P z y  w rin o  kobiecie
przem ienis/ó  s ię  mt chłopczyoę*

Lwów, 29. grudnia.

Omawiając w  jednej z  ostatnich 
pogadanek ciekawy typ nowoczesnej 
kobiety, przedstawionej w  książce May 
Sinclair „Anna Severn i Fieldingowie", 
zwróciłam waszą uwagę, Miłe Panie, 
na zasadniczą różnicę charakteru An­
ny z !cmi lioznemi w  naszej dobie 
bo owniczkami o wyzwolenie się kobie­
ty z rzekomej supremacji mężczyzny, 
dla których Paweł Margueritte znalazł 
tak trafny termin „la  garconne". (Na­
wiasem mówiąc, nie zapomina o tym 
typie także May Sinclair, nadając jej 
rysy Quennie Fielding)

Przed paru jeszcze laty chłopczyca 
uzurpowała sobie wyłączne prawo re­
prezentowania kobiety „modcrnej". 0 - 
becnie jednak coraz wyraźniej zazna­
cza się zmierzch jej władztwa. Odwra­
cają się od niej zarówno m ężczyźni 
jak i Kobiety i budzi się coraz wyraź­
niejsze zrozumienie, iż jest nonsensem, 
aby kobieta fizycznie i duchowo upo­
dobniała się do „chłopca". Szczegót- 
niej jednak silnie reakcja przeciw 
chłopczycy występuje wśród mez- 
czyzn. Na Zachodzie wypadki, w któ­
rych mężczyzna żąda rozwodu z tej 
przyczyny, że żona jego obcięła w ło­
sy, czesze się po męsku i w  całem za­
chowaniu akcentuje „męskość", mno­
żą się tak niesłychanie, że przestały 
być czemŚ Drzypadkowem. przybiera­
jąc znaczenie zjawiska społecznego, 
zasługującego na poważne rozpatrze­
nie W  prasie zagranicznej wybitne 
pióra omawiają ten problem z psycho­
logicznych i fizjologicznych punktów 
widzenia.

Kwestja jest tak ciekawa, iż poku­
szę się o przytoczenie niektórych z 
tycn argumentów, które przemawiają 
przeciwko chłopczycy, bo istotnie me 
są one pozbawione uzasadnienia. Jak­
kolwiek trudno zaprzeczyć kobiecie 
prawa do swego ciała, to z drugiej stro­
ny nie można także przeoczyć tej za­
sady, iż w małżeństwie powinien ist­
nieć pociąg wzajemny, a główny cel 
małżeństwa jest chybiony wówczas, 
jeśli jeJna ze stron odczuwa do drugiej 
nieprzezwyciężony wstręt Wszak u- 
stawa wszystkich państw cyw ilizow a­
nych pozwala mężczyźnie żenić się je­
dynie „z  kobietą", inne związki są 
prawnie zabronione. Lpodobnienit f i­
zyczne kobiety do chłopca pozostaje 
zatem w  sprzeczności z tern prawem 
które jest zarazem obowiązkiem. Jeśli 
żona upodobni się do e h ł o D a k a ,  może 
Się to sprzeciwiać naturalnym in­
stynktom męża, a na tom tle mogą 
wyniknąć erotyczne komplikacje.

Przypatrzmy się tej sprawie z in­
nego jeszcze stanowiska. Znane jest 
powszechnie, nie rzadkie zresztą zbo­
czenie niektórych osobników, określo­
ne łacińskim terminem „transv£:-ti- 
tum“ . Zboczeń.o to polega na nienrze- 
purtym pociągu roszenia sukien od­
miennej pici. Co niedawna m aną ta 
objawiała się zęśclej, u mężczyzn n.ż 
u kobiet I3ywai; tacy maniacy, którzy 
nie mogąc ze względu na zakaz usta­

w ow y nosić sukien damskie?, publicz­
nie, odosobnią!i się w  czterech ś-ra­
nach własnego mieszkania, aby lam 
przynajmniej dać folgę swojemu popę­
dowi. .

W  wypadkach takich zazwyczaj, 
że pociąg do ubierania się po kobiece­
mu łączył się, jeżeli nie z  wyrainem  
zboczeniem seksualnem, to niemal za­
wsze z psychiką kobiecą. Przyjm ijm y 
teraz, że mężczyzna mający taką ma­
nię żeni się i w obecności żony prze­
biera się w  suknie kobiece. Większość 
kobiet napewne zostałaby tern nader 
niemile zaskoczona i trudno sobie 
wprod w\ obrazić, aby ta niewinna na 
pozór manja nie wpłynęła consjmmej 
na zdyskredytowanie męża w oczach 
żony, a nawet nie wzbudziła w  niej 
zdecydowanej odrazy. Jeśli zatem ko­
bieta me chciałaby znieść lego, aby

jej mąż chodził w  Suódnicy, to jakiem 
prawem wymagamy od mężczyzny, a- 
by się godzd na żonę z męską czupry­
ną i w  spodniach? u-'

Kwestja ta nieprę dko zanewne zo­
stanie jeszcze unormowana prawnie. 
Niem niej jednak dyskusja ma ten te­
mat może być przestrogą dla pań, zbyt 
hołdujących męskim manie-om. Po­
winnyśmy o tern pamiętać, że nietyi- 
ko szczęście nasze, ale i obowiązek 
wymaga tego, byśmy były  jak najm il­
sze, jak najbardziej' pociągające w o- 
czacb męża i nie lekceważyły tego, cc 
go razi. Są panowie, którym eię podo­
ba taki uchłopięcony typ kobiety i 
wtedy jest wszystko w  porządku. W  
przeciwnym jednak razie nie powin­
nyśmy ani w naszym wyglądzie ze­
wnętrznym, ani w  za^how aniu w y ­
zbywać się kob:ecośc- mamer. Moda 
zresztą przezw yciężyła  już chłopię- 
cość, ale w  zachowaniu naszem po­
zostało zbyt w iele jej śladów i rzecz 
tę trzeba poddać rew izji. i

J. Peteńska­

lo  uzupełnia je krótka bufka rękawa. 
Takie skromniejsze dekollaże ubiera 
się bądź plisą z pannę, bądź to „bertą" 
z  koronek lub tiulu, co nadaje toalecie 
wdzięk powiewności. Nowym  efektem 
przy sukniach dekoltowanych są w o­
lanty, umieszczone w  tyle, tworzące 
bądź to dwie lub trzy kondygnacje, 
bądź też przykrojone w  formie bolera. 
Stosownie do charakteru toalety wycię 
cia  są owalne, okrągłe lub też ostro 
zakończone, albc fo rm u łce  kwadrat.

Podobnie jak dekoltażc. tak i cha­
rakter łoalet jest nader różnorodny, 
dominuje jednak tendencja do utrzy­
mania szlachetnej, smukłej linji, co u- 
łatw iaią n iezwykle dystyngowane 
mięKkie materjały, które w  tym roku 
■stoją do dyspozycji pięknych pan.

Nina.

Pilcie wina krajowe
Makowskiego

uznane za najlepsze:

MODNE PE K O LTA ŻE : 1) Niskie w ve f'c ie  w  ząb 2? Wycięcie okrągłe, otoczone 
plisą a wypuszczonym woliuitcni. iij Dekoltai pk iów , od którtgo wychodzą ii kow

kondyguacje wolantów.

Z OZIEDZINY MODY.

M o d n e  &  e  k  f
Lwów, 29. grudnia.

Par.ie, zamierzające korzystać z 
karnawału, zaczynają już poważnie 
myśleć o przygotowaniach do kampa- 
nji balowej. Budzi się zatem żywe za­
interesowanie dla wszystkich szczegó­
łów toalet w ieczorowych. W  tym roku 
szczególniejszą charakterystyką mody 
balowej są lormy dekollaży. W  tym

możliwości. P lecy dekoltowane &ż do 
I pasa są w  Paryżu ostatnim wyrazem 
| szyku, dekoltaz taki znajduje zakoń- 
5 ozenie w wielkiej kokardzie o fanta­

zyjnych formach. Pozatem widzimy 
wycięcia obnażające zupełnie ramio­
na i plecy, przy których jedyne przy­
trzymanie stanika jest wąsaa taśma 
dżetów lu\b sztrasów, która musi być

kierunku widzimy' pomysłowość tas dość silna, aby przytrzym a '1 stanik i
w ielką, że spycha ona w cień wszyst­
ko, co dotychczas w tym zakresie w y­
myślono. Mimo to na jw ażn iejsza  ce­
cha pozostaje niezmieniona, a miano­
wicie dekohaż. Z przodu jest znacznie 
skromniejszy aniżeli w tyle, gdzie mo­
żna Dowiedzieć, że dochodzi do ostat­
nich granic możliwości, a czasem mia-

zapobiec katastrofalnemu opadnięciu. 
Inne panie natomiast bądżto skrom­
niejsze, bądź też czyniące z potrzeby 
cnotę, mnogą także znaleźć dla siebie 
w modzie obecnej odpowiednie formy 
dekoltaży, przypominające tęodę dy- 
rektorjatu lub empire, to znaczy stamk 
rzeczyw iście tylko wycięty, w którym

loby 9ię nawet ochotę powiedzieć nie- i pozostają nietknięte ramioczka, a nad

WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK.

Lw ów . 29 grudnia

Świat Kobiecy Nr. 24 z  15 g r u d n iu .

Numer gwiazdkowy tego sympatycz 
neco i wytwornego oisma kobiecego 
zaw iera  treść niezwykła urozmaiconą. 
Na wstępie w ita nas artykuł okolicz­
nościowy p. t.: „Szopka11, ozdobiony 
artystyczną, winietą. Świąteczny cha­
rakter numeru podkreśla także arty­
kuł W anay Richard „Jak ubierać 
choinkę". Dalej w  dzia le literackim 
znaidujemy Kazimierza Brończyka 
„Ku  konstruowaniu życia ", Janiny 
Osińskiej „Po nitce ao kłębka", Kazi­
miery Aloerti: „Gdyby... • Eureka"
(w iersz), Ireny Krzywickiej: Miesiąc
w  W arszawie, Tvm. Terleckiego: „Do­
rota Angerm an", Mary Pat: „Najpo-
stępowsza organizacja kob ieca ', Aury 
Wyleżyńskiej; „Z  duszą twoją na ra­
m ieniu", Wandy Richard: „Gzem się 
interesują Am erykan ie?", Janusz1 Stę- 
pewskioge: „Żubry i  park narodowy w 
B ia łow ieży", May Sinclair: „Anu Se- 
vern i F ield ingow ie" (powieść 33). 
Nadto w  dziale praktycznym Cailler: 
Sobańskiej: „Ploteczki o m od zie ', bę­
dące doskonałą interpretacją i uzupeł­
nieniem tablic z najświeższami mode­
lami mód. Z. Kulczycluei: Kurs robót 
siatKowych (również z ilustracjami), 
Kurs trykofarstwa (z  ilustracjami), 
Dobra gospodyni —  Towaroznawstwo, 
Odpowiedz;) Redakcji, Przegląd ks'ą 
żek. Numer jest zaopatrzony nogato w 
artystyczne ilustracje.

Na wzm iankę zasługuje, że koń­
czący się rok jest datą jubileuszową 
dla „Św iata Kobiecego", zamyrka bo­
w iem  IŁ  - lecia założenia tego pis­
ma. Należy z tej okazji stwierdzić, że 
postępuje ono dtaie po drodze pomyśl­
nego rozwoju i postawione jest dziś na 
p iaw cziw ie europejskim poziomie. 
Sympatycznemu W ydawL.ctwu ży ­
czym y, aby nadal cieszyło się, podo­
bnie jak do'ychczas żyw ą eympatją 
szeroKich kół CzyielmczeK i odpowie- 
dniem do jego wartości rozpowszech­
nieniem.



Sir. 6 .G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia BO. grudnia 1939. Nr. 9443

m  kącik
li O L A  T E K  T Y G O D N I O W Y  ^ . G A Z E T Y  P O R A N N E J 1'  .

s z a r a d ą .
(Za rozwiązanie 3 punkty.)

U-szóste-drogie Panie, Panowiel 
Zechciejcie proszę moim uwierzyć 
U-jeienartym, jakoteż mowie 
Niniejszej skromnej, w jej szczerość

wierzyć.
W ięc przedewszystkiem zasfl tam całe 
Zarazem wsz^ stkim, jak i z osobna, 
Niech się Wam szczęście uśmiecha

stale,
Sprzyja fortuna w  dary zasobna. 

Niechaj Wam dziewięć-dziesięćbogowie 
Będą, pozwolą wygrać dolary 
Albo klasówki (których jest mrowie); 
Niech nikt nie traci w  los szczęścia

wiary.
. Niech ba-trzy szczęścia pęknie nad

Wami,
By ośmio-szósto w życiu nie było,
Jak to się zdarza wszystkim czasami; 
Oby na lepsze się odmieniło.

Te czwarte-piąt«-sześć-sióime dary 
Niech raczą przyjąć wszyscy z ..„Ką­

cika'
Z słodkim na ustach uśmiechem w iary, 
Który niech nigdy z twarzy nie znika. 

A pierwsze-drugie i trzecie moje 
I tę skromniutką małą szaradę.
Za rozw iązywań trudy i znoje 
Śle Czytelnikom „Kącika"....

„KADfi".

L O G O G R Y F .
(Za rozwiązanie 2 pumcly.)

Wpisać poziomo 12 wyrazów  o po- 
danem poniżej znaczeniu. Rzędy pio­
nowe, pierwszy i ostatni, dadzą roz­
wiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) Święte
zw ierzę egipskie, 2) hnja dzieląca w y­
razy (określenie znane w  drukarniach), 
3) głaz, skała, 4) gatunek psa, 5) świę­
ty obraz, 6) ćwiczenie muzyczne, 7) 
groch zielony, podagrycznik, 5; od­
miana antylopy, 9) rodzaj łamigłówki, 
10) snop zboża lekko omlócony, l i t  
plac lub ulica do spacerów, 12) wiem. 
znam na pamięć.

SZA?? A l-A .
Ul iżyla Helena Mokrzycka, Drohobycz.

(Za rozwiązanie 2 punkty.)

Czy pomyślałaś, że idzie raz-d-nga?
A  laka nędza u naszej sąsiadki...
To biedna wdowa —  i nie żyje i  pługa, 
Chleb nawet czarny w jej domu gość

rzadki...
Raz-diaga sruga, to me szosta-d.nga!
Trzeba opału i cieplej odzieży 
Zwłaszcza, gdy bedzie rozwlekła i

długa...

Nr. 49. 
K R Z Y Ż Ó W K A .

Ułożył Stanisław J, Nowak, Lwów.
(Z a  rozwiązanie 5 punktów.)

s T n o w a K .
Według podanych określeń należy 

znaleźć 29 wyrazów poziomych i tyleż 
pionowych oraz wpisać je w  podany 
deseń. W yrazy poziome są określone 
dużemi literami i cytrami arabskiemi, 
pionowe zaś cyfram i i literami. Dla 
ułatwienia trudności w rozwiązywamu 
nieuniknionych z  powodu wielu w yra ­
żeń i nazw mało nieraz znanych szer­
szemu ogółowi szaradzistów, podaję 
zarazem sylaby wyrazów poziomych, 
co nawiasem mówiąc, daje wszystkie 
(z  wyjątkiem 2) litery wchodzące w 
skład tego zagadnienia.

Znaczenie wyrazów.
Poziomo: A2 wysipa na Filipinach, 

A 10 naszyjnik z pereł, B I część nogi, 
B10 lennik, wasal, C l imię męskie, 
CIO imię żeńskie, rosyjskie, D l 
imię męskie, D l i  opiekun, E l pię­
kny kochanek, E10 imię żeńskie, 
11 rvba kostoluska, F5 osoba wy- 
bi'na, F13 wyspa angielska na mo­
rzu IrlandzKiem, CG fundator jednej z 
największych nagród, Ha pyszakK, 
16 rodzaj głosu, J1 imię męskie angiel­
skie, J5 miasto w dep. Nord (Francja 
póin.), J13 rodzaj fryzury, K I  rzeka 
na Syberji, KIO topola czarna, L I kraj 
m iędzy Dunajem, Moroszem i Cisą, 
L l l  bóstwo, L I  postać z mitologji 
greckiej, Ł10 piwnica, M 1 stolica Ko- 
lumbji (Amer. pld.), mówca, N2
wyspa w archipelagu Hawajokim, N10 
polud. część Indyj.

Pionuwo: IB  jednostka wagi złota, 
1J bogacz, 2A stan atmosferyczny, 
2J imię męskie, 3A miasto w prowincji 
Sonora (^Meksyk), 3J grupa wysp na

Oceanie W ielkim , 4A imię męskie, 
4K wzór przyjaciela, 5A list bezimien­
ny, 5J przytoczenie źródła lub szcze­
gółów, 6A malarz angielski, 6E nazwa 
członka partji pseudopolitycznej, 6L 
prawy dopływ rzeki Gumti (lndje 
bryt.;, 7F zwierzę lub przedmiot ota­
czany szczególną czcią p^zez szczepy 
afrykańskie, 8E jedno z najstarszych 
plemion słowiańskich, 9F zly duch, 
10A oprawca, 10E miasto okręgowe w 
prow. Buenos Aires (Argentyna wseh ), 
10L państwo hołd. w prowincji ben­
galskiej, 11A zwolennik, 11J termin 

j muzyczny, 12A miejscowość historycz­
na we I  rancji, 12K twierdza polska na 
Ukrainie, 13\ profesor jednej z nauk 
przyrodniczych, 13.J cia>o niebieskie, 
14A rodzaj marchwi, 14J Stan zacho­
dni w U. S. A., 15B przyrząd lub ma­
china oblężnicza, 15J wino gronowe.

Przy układaniu powyższego zada­
nia posługiwano się: Encyklopedją 01- 
gebranda, Słownikiem wyrazów  ob­
cych M. Arcta oraz Słownikiem geo­
graficznym Olszewicza.

Pomocnicze sylaby wyrazów pozio­
mych: Pa —  ko —  a —  ro —- a  —
tas —  nat —  a —  ba —  a — bo —  la —  
nay —  la —  ga —  man —  do —  ma —  
no —  ma. —  te —  co —  na —  nat —  
ta —  go —  na —  no —  ton —  nis —  
la —  bel —  ta —  nor —  mi —  dyr —  
mas —  ta —  i —  ka —  a —  ta —  tu —  
do — dor —  mor —  nes —  so —  nu —  
bo —  o —  de —  nak —  ma —  ma —  
tor —  ro —  mań —  kok —  ko —  
men —  de —  ra —  kan —  nat —  ra —  
la —  ra — ga —  lor.

Niechaj nie ła.kną, ich żołądki puste.. 
To przyszłość kraju, to są d z ;alki Wa- 

’ ' sze...
| Wglądnij, czy mają potrzebne ksią­

żeczki.
Niechaj ulica ich me wychowuje!
Bo czy chłopięta, czy skromne dzie­

weczki,
Stygmatem hańby czoła ich piętnuje... 
Biedakom cala mocno nieprzychydna. 
W ięc my im nieśmy pociechę anioła1 
Niech ten glos leci ze Lwowa do W ilna 
Z miasta, do miasta i z sioła do sicta 

*
Rozw iązania z dołączonym kuponem 

nadsyłać należy pod adresem Recakcji 
najdalej do niedzieli dnia 4. stycznia 
w południe.

Później nadesłane rozwiązania nie 
będą stanowczo uwzględniane.

 o------

R o zw ią za n ie  zastań 
z  N r.

Fryz: Łuki: strucla, bankiet, d zia ł­
ka, drzazga. —  Poziomo: sosna, bufet, 
defraudacja. —  Pionowo: szufla, fik­
cja, pluta.

Szarada: Przedświąteczne nastroje.
Mozaika: Baiua Brema, bana;

bożek, Boyle, bojki, Brest, Basia, Bu- 
pal, biegi, Bałta, Bonda, braha, Dekcs, 
beton, Brody, bożek, bryka, Bojko, bie­
da, Budko, baion, blaga, biwak, bliny, 
Biecz, bulla, biuro =  Ten żyje spelna, 
kto żyje dla wielu.

Rebas: Człowiek różni się od zwie« 
rzęcia tom, że kłamie

Zagadka: Nie z o s t a ł  ż a d e n ,  r e s z t ą  
bowiem p r z e s t r a s z o n a  uciekła.

Łamigłówki: 1) Co d o k u c z y ,  to  n a ­
u c z y .  2) J a k i  p o c z ą t e k ,  t a k i  k o n ie c  
b y w a .

Szarada' Botanika.
*

Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 
48 uzyskała 13 punktów p Włnd. G., 
Lwów.

w
Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 

47 uzyskali dodatkowo oo 12 punktów 
pp.: „Pra linka", „T o ffi" , B. Liehsberg, 
E. Bilaszewski, Fr. Goidowa, E. Ra- 
jewska, Wład. G., St. J. Nowak, M. 
Przybyłówna, H. Mielańska 

 o-----

C do ow iedz? R edak i*
M. Z., Jaworsko: Chętnie skorzysta­

my, jedmak żadnego honorarium niko­
mu nie płacimy. A. D„ Gzortków: Czę­
ściowo zamieścimy. Cierpliwości! Żą­
dany adres: Drohobycz. Drugiego adre­
su nie znamy. Ster: 1 -ogogryt pójdzie 
wkrótce, dziękujemy. Naddniestrzań. 
ski: Krzyżówka dobra, ale stanowczo 
za wielka. To już me rozrywka, lecz 
poprostu męka dla szaradzistów. Frt 
G.: Plaster miodu i Bgurę magiczną 
zamieścimy B. Rnbczak: K rakow>alr 
i krzyżówki rozwiązane m ylnie!

Bpr-szmy z pomocą do biednej mm- j Kupmy obuwie, dziatwa piate-azóste,
dzieży. \ Dajmy im cńleba i trzy-czwarte nasze.

KĄCIK ROZRYWKOWY
K U F O M  do K r. * 9

„GAZETY PORANNEJ"
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Dobrodziejstwo czy plaga?
CIEKAWE STOSUNKI ŻYWNOŚCIOWE NA ALASCE.

Z  ż y d a  p ro w ln c fi,
■Iłl ,IB 1 MKHMMMI {

K ro n ik a  p rz e m y s k a ,
(Od naszego korespondenta-)

Doniósł on, że wykradziono mu z oeezuł- 
ki jednego śledzi", przy-zem wskazał 
sprawcę tego włamania, którego też po 
iicja przytrzymała, skierowując następne 
sprawę na drofę sądową. 0  jednego śle­
dzia za DO groszy. Ćo za czasy, co „a śle­
dzie...

Samobójstwo z powodu zawiedzionej 
miłości. Barbara Ffozmus, służąca, zatrud­
niona u płk. Stan, Sopotniekiago p"zy ul. 
Grunwaldzkiej 1. 125 popełniła samobój­
stwo, powiesiwszy się w  stodole. Powo­
dem rc zpajzliwego kroku była zawiedzio­
na miłość.

Odnośnie dc defraudacji około 2000 zł. 
w spółce szczc ikarskc - miotłarskiej —  
o Mórej pisaliśmy przed kilku dniarp’ - 
ńiależy dla ścisłości sprostować, że wła­
śnie aresztowany pod zarzutem popełnię 
uia tego sprzeniewierzenia Wradyslaw 
Wożniak, był kontrolerem tutejszej Kasy 
Chorych. Natomiast spólnik firmy puszko 
dowanej p. Zawirski nie był funkcjonariu­
szem tej instytucji. Wożniak został odsta­
wiony io  w ięzienia śledczego tutejszego 
sądu okręgowego,

itro u ik a  s ta n is ła w o w s k a .

Zauważył wówczas mlmonho^em 
że Eskimosi t  trttaen. mogą, się wyżo­
w i;  ze szczupłych Zapasów mięsa wie­
lorybów, fok i morsow. Za jego inicja­
tywą, rozpoczęto unport reniferów do 
Alaski, poparty z  czasem przez rząd a- 
merykański. R tn ifery  dały zatrudnie­
nie wielkiej ilości Eskimosów, a z każ­
dym rokiem import mięsa reniferów 
do Stanów Zjednoczonych zwiększa 
się. Miedzy rokiem 1920 a 1927 prze­
szło półtora miliona funtów mięsa eks­
portowano z  Alaska.

Kuchnia Higieniczna
hołduje nowoczesnym  kulinarnym  wyna 

Iazkom .
.Trefnym z tr>H"b jflft  bezsp"zecznfc

Galaretka owocowa
wyrobu lirn jjj i c u iK S  PAW ŁO W SKI 

1 SKA W  W ARSZAW IE , 
na natn~alnycb sakach I cukrze.

Sprzedaż w  handlach gastronomicznych
i debkatpsów. 11307

b s b s b b h h  

W ś ró d  p is m  
i  ksiąz ek.

Lwów, 29 grudnia.

JuljuSk. S łow acki: ,,Ilz lc te  w szystk ie".
Tom VII. Stron I V— Wydawni ctwa 
Za ad u Narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie.

Wydawanie Dziel Wszystkich Słowac­
kiego, ogłaszane pod redakcją prof. Ju 
Ijusza Kleinera, a poziomem naukowym 
i bogactwem zawartości przewyższające 
wszystkie dotychczasowe edycje wielkich 
poetów naszych, postępuje szybkim kro- 
k.em naprzód. N e tak dawno czytelnicy, 
mający w ręku tomy I— IV  i X otrzy­
mali tom V i IX, teraz ukazał s.ę tom 
V II, w druku są juz łomy VI i XI.

Tom V II opracowany całkowicie 
(z wyjątkiem i ibljografji) przez prof. 
Kleinera, jes- dotychczasowych tomów 
najobszerniejszy i może najciekawszy 
Na czele znajduje się „Książę Niezłom- 
ny“ , w objaśnieniach zestawiony szcze­
gółowo, wprost słowo za słowem, z dra­
matem Calderona. Ho raz pierwszy _o- 
stat u nas przekład opracowany z taką 
dokładnością, stosowaną dotąd chiha 
w rozprawach specjalnych. Dzięki lemu 
wystąpiły dokładnie wszystk'e odcięnie 
stosunku Słowackiego do oryginału. Prof. 
Kleiner w monografji swojej przeciw­
stawił się nadmiernemu entui jazmowi, 
z jakim wynoszono przekład polski po 
nad utwór samego Calderona. W  wyaa. 
n u niniejszem uzasadnił drobiazgowo 
swe stanowisko —  ukazał w pclnem 
Świetle mistrzostwo i piękne paratrazy 
romantycznej) uwydatnił lony osobiste, 
mistyczne, ale nie pominął i tych ustę­
pów, w których poezja Calderona zosta­
ła osłabiona. Rapsod I „Króla Ducha" 
(dalsze ukażą się w tomach osoDnych) 
uzyskał w kt ku miejscach właściwe u 
stalenie tekstu, oparte na autografie. Na 
autograf ten, przez długie lataa niezna­
ny. prot. Kleiner zwrócił uwagę w roku 
1919; częściowo uwzględnił go w edycji 
swej prof. J. G. Pawlikowski; teraz jed ­
nak dopiero zosta' on całkowicie wyzy­
skany; opis zaś jego dowodzi, ile w y­
czytać' można z samego zewnętrznego 
wyglądu rękopisu. Wstęp i wyczerpc ją- 
cy komentarz poruszają niejedną ważną 
kwestię,_ którą pominęła monogratja o 
dziejach twórczości S’ owackiego, tak, że 
i je j czytelnicy znajdą wiele rzeczy no­
wych, czy to tyczących się psychologji 
doznań mistycznych czy interpretacji 
pewnych oktaw (sprawa nieuwzględnia- 
nej dotąd piewszej zbrodni Pop;eiIa', 
czy szczegółowe wykazania, jak dalece 
Popiel jest przestykzowanym Iwanem 
Groźnym z historji Karamzina. Filologa 
zainteresuje szczególnie rozprawa o kry- 
tyre tekstu .Odpowiedzi na Psalmy Przy 
zztośei" (Do autora Tizech Psalmów); 
zarówno brzmienie redakcji ostatecznej, 
jak wcześn’ejszej zostało naukowo usta­
lone. Niespodziankę przynosi tu dział 
„Pism Politycznych"; z notatek poety i 
z opracowań dzieła filozoficznego wydo­
byte zostały szkice różne, będące czy to 
pierwszą redakcją tych dzieł czy rzuta­
mi ..-ozw:niętych potem pomysłów. Wstęp 
1 objaśnienia wprowadzają w atmosferę 
pol‘ t czną czasów emigracji.

Jak zwykło na końcu tomu prof. 
W iktor Hahn daje wyczerpującą bibljo- 
gratję, Na uwagę zasługuje w niej zwła­
szcza lista przedstawień „Księcia Nie­
złomnego", unaoczniająca zasługę Re­
duty w oświetleniu dzieła tego dla pu­
bliczności dzisiejszej

PO P IE R A JC IE  L IC E

M O lłSKĄ  I  K O LO N JA LN Ą !

Lwów, 29. grudnia.
( =)  Od Czia/sTU wprowadzenia renów ‘ 

w  Alasce, trzody ich tak się rozmno­
ży ły , że w łaściciele r ie  mogą policzyć 
swoich etad, a o ile  wnet nie znajdzie 
się jakieś nowe miejsce, zbytu, renifery 
Alaskie z  dobrodziejstwa mogą słać 
się plagą.

40  jat temu ai„ SŁ ldon  Jackson, 
przedstawicie! amerykańskiego mini- | 
stersłwa oświaty, zw iedzał Alaskę ce- J 
lem zbadania tainteiE^ych warunków j 
szkolnych, ł

Przemyśl, w  grudniu.
Z  kroniki żałobnej. Zmarł tu ś. p. H i­

polit Szczepański, emer. radca magistra­
tu. Ze Zmarłym zeszła do grobu postać 
barazo charakterystyczna, urzędnik, zwią­
zany swą działalnością z dziejami miasta 
w ostatnich kilku’ dziesią*kach łat, cho­
dząca kronika Przemyśla. W  czasie woj­
ny, kiedy władze policyjne austrjaćkie 
utrudniały jednostkom z powodu ich prze­
konań społeczno - politycznych uzyskanie 
t. zw. świadectwa prawomyślności, kwali­
fikując je jako politycznie podejrzane 
(słynne ,,p. v.“  — politisch - ve 'dachtig") 
ś. p. Szczepański paraliżował zakusy po­
licji ówczesnej. W  ciągu 24 godzin kazu; 
taki „politycznie podejrzany1 otrzymywał 
bowiem z jego rąk świadectwa prawe.ny- 
ślności. potrzebne do awansu na oficera 
austrjackiego. Tym sposobem ś. p. Szcze­
pański —  jako urzędnik Polak —  zaskar­
bił sobie wdzięczność niejednego przemy­
ślanina. Cześć Jego pamięci.

Charakterystycznym znakiem czasu 
jest doniesienie które złożył w  tut. Ko­
misariacie policji mejałcf Józef Knoller, 
wtaśńjcśel bućiki przy ul. Ratuszowej 18.

< ' I •< >0
Stanisławów, w  grudniu. 

Cis) Poświęcenie kamienia węgielne­
go w nowo przebudowanym Ratuszu.
Ubiegłej soboty, łj. dnia 20 hm. doko­
nano poświęcenia kamienia węgielne­
go w  przebudowanym -Ratuszu. Pre- 
zycijUm miasta zwlekało z lą uroczy­
stością, niechcąc złamać raz przyję­
tych zasad, by zamiast tracić czas na 
obrzędach i przekreślać dzieła już do­
konane, użyć go lepiej na nowe prace. 
Jednakże n iezwykły w dziejach mia­
sta fakt przebudowania prastarej sie­
dziby w ładz, miejskich, nie powinien 
był przejść bez znaczenia jego donio­
słości, tembardziej, że przyjętym  od 
wieków zwyczajem, miano w  kamień 
węgielny wmurować akt upamiętnie­
nia przebudowy i inne dotyczące do­
kumenty.

Ten ostatni zw łaszcza moment 
skłonił władze miejskie do ustąpienia 
z zasadniczego stanowiska i uczcze­
nia historycznej chw ili skromną uro­
czystością, wyłącznie w kołach Magi­
stratu, Rady miejskiej i osób, zw iąza­
nych z przebudową.

Zebrali się więc w  sobotę o godzi­
nie l-szej członkowie Magistratu, Ra­
dy miejskiej, naczelnicy W ydziałów  i 
dyrektorowie przedsiębiorstw Magistra 
tu, poczem ruszyli ku nowemu Ratu 
szowi, gdzie przyw tał ich inż. Krausz, 
prowadzący przebudowę, oraz inż. 
Stanisław Treia, twórca piojektu no­
wego gmachu i kierownik robót.

Wysłaną jedyną drogą zeszli ze­
brani do podziemia Ratusza, udekoro­
wanego flagami narodowemu i śwler 
kami, Przed przybyciem ks. Peciaka, 
Łtory miiał dokonać poświęcenia, zw ie

kim- spęa.jąjil i )

dzono wspaniałe piwniczne lokale, 
przeznaczone na, kawiarnie, cukiernie 
i restauracje, podziwiając ich roz­
mach, monumentalność, oraz w yzy ­
skanie artystycznych walorów sta­
rych piwnic kamiennych, zachowa­
nych z Jaw tego Ratusza, które zesta­
wione i połączone z nawskrós nowo- 
cze-snemi salami, tworzą n iezwykle 
piękne i efektowne zestawienie. , 

Uroczystość sam*, rozpoczął ks. 
Peciak dokonując poświęcenia katiue- 
nia węgielnego, oraz przedmiotów, me 
jących być weń wmurowanych, po­
czem w krótkiem przemówieniu pod­
kreślił dziejowe znaczenie Ratusza, 
jako miejsca skad SDłvwa opieka na 
mieszkańców miasta, oraz zaznaczył 
energję obecnych władz miejskich, 
któro w  lak ciężkim gospodarczo okre­
sie, zdołały jednak przeprowadzić no­
wą budowę, dając miastu wspaniały 
gmach, a mieszkańcom jego zajęcie.

Po przemówieniu -prez. Chowańca ’ 
konserwator zbiorów .miejskich, df. ’ 
Grabow-ski odczytał akt pamiątkowy, 
wypisany ozdobnie na pergaminie, 
który został następnie wraz z innymi 
dokumentami i pianami przebudowy, 
oraz jubileuszową monetą piecio-zło- 
tową zalutowany w  puszce ołowianej 
i zamurowany.

Tatarów
nad Prutem.

1’ L iloo .i. A l l u .  j o i iK A  
'ioleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym czterokrotnym, bardzo smac2 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie 
Pianino, radjo. bibljoteka, auto. W iado­

mość w miejscu. 79-10

Ku uczczeniu pamięci 
gen. T. kezwadowskiego

Lwów, 29 truania.
' Otrzymaliśmy następującą "derw ę * 

prośbą o umieszczenie:

Swięio Boż sgc Narodź tnia i zmiana 
Roku, jatko święta radości i duchowego 
skupiema pobudzają nas do ofiarności na 
cele dobroczynne, społeczne i ku uczcze­
niu pamięci naszych przedwcześnie 
zgasłych bohaterów. Jednym z nich byt 
śp. gen. Rozwadowski, którego zwłoki 
spoczywają w  grobowcu Orląt Lw ow ­
skich, gdyż on był kilkakrotnym obroń­
cą Ziemi Czerwieńskiej. By jego pamięć 
utrwalić w  umysłach młodszego poaole- 
nia powstała myśl postawieniu mu po­
mnika. Centralny Kom itet Wykonawczy 
buoowy tego pomnika zwraca się dlate­
go do ofiarności całego społeczeństwa, 
a osobliwie do Izb, Klubów, Koncernów, 
Stowarzyszeń Związków i t. p., z gorą­
cą prośbą o ofiary nu ten wzniosły cel.

Ofiary przyjmuje Centr Kom. Wyk. 
za pośrednictwem P  K. O. Kraków, kon­
to czekowe nr. 410.730, adres: Centj.
Kom. Wyk. budowy pomnika gen. Roz­
wadowskiego, ul. Studencka 2. F. Lfi* 
tmik.

Księgarnia Krakowska, ul. św. K rzy­
ża 13. ina nu składzie: „Gen. Rozwadow­
ski", cena 12 zł., w  oprawie 16 zł. i ,,Gen. 
Latinika Bitwa pod Warszawą", cena 3 
zł. Dochód z ubu dziel przeznaczony jest 
częściowo na pomnik. Centr. Kom. ofia­
rował p. Prószyński lOO.OuO nalepek na 
listy po 5 j  10 gr., które celem dalszej 
rozsprzedaży wysyłamy na zamówienie co 
najmniej 100 sztuk.

Zbliża się czas, w  którym najlepiej 
udają się akademje, odczyty, koncerty 
i inne imprezy na cele dobroczynne. U- 
praszamy zatem komitety lokalne i inne 
ad Loe się tworzące o urządzanie takich 
imprez nr budowę pomnika gen. Rozwa­
dowskiego. Prelegentów z odczytami wy­
syła Centr. Kom. W yk na soeejalnfc ży­
czenie. Za W ydział Centr, Rom. W yko­
nawczego F. Daiinik, gen., ul. Studea-, 
cka 2, „

KĄCIK RADIOW Y

PROGRAM AU D YCJI RAUJOWYCH.

AUDYCJE W ŁASNE RADJOSTACJL 
LW OW SKIEJ.

Poniedziałek dnia 29 grudniu 1950

AUDYCJE W ŁASNE RADjOSTACJL 
LW O W SKIEJ

17.00 Pogawędka ze starszą młodzie­
żą, wyg’ osi p. Halina Górska. 30.00 Zna­
na literatka p Ida Wieniewska wygłosi 
prelekcję na temat; Ostatnie pr nnjery 
teatralne, w Której omowi wystawione o> 
statnio w teatrarh lwowskich zztuki.

LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał.
12.10— 13.00 Koncert z płyt giainolono- 
wych. 15.50 Transmisja z Warszawy: Lek 
cja języka francuskiego. Lektor p. Lu- 
eien Roąuigny. 16.15 Transmisja z Wa- 
szawy: Program dla dzieci: 1) Dla dzieci 
starszych: prof. Stanisław Sumiński wy- 
g osi fejlełon pt „W  zimową noc". 2) 
Program dla młodzieży: „U  brzegów zie­
mi ognistej" —  fejleton wygłos, kot. M. 
B, Lepecki. 16.45 Koncert * płyt gramo­
fonowych 17.00 „Pogawędka . ze starszą 
młodzieżą" — wygłosi p. Halina Górska. 
17.15 Transmisja z Krakowa: „Jak po­
wstały Ta try" —  wygłosi p ro f Walei> 
Goetel. 17.4o Transmisja z Warszaws 
Muzyka leku* z kawiarni „Gaslronomju" 
w wyk. orkiestry Józefa Zuc^a i Henry­
ka Pewznera. 18.45 Rozmaitości. 19.1(1 
Transmisja z Warszawy: Skrzynka pocz­
towa rolnicza —  korespondencje bieżącą 
omówi inz. W acław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. 19.25 Ptyly gramofonowe. 19.85 
Transmisja z Warszawy: Prasowy Dzien­
nik Radjowy. Lwowskie komunikaty i 
koncert z płyt gramofonowych. 20.00 „0 - 
stalnie prern.jery teatralne1- —  wygłosi p.
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Ma Wieniewska. 20 15 Transmisja z War 
izaw y: Pogadanka. 20.30 Transmisja z 
Warszawy Koncert popularny. W yko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dy>r. Józefa 
Ozimińskiego, Zoija  Adamska (wioloncz.) 
i Ludwik Urstein (akomp.) 22.Ol) Trans­
misja z W arszawy: Fejleton pt. „Carska 
nienawiść" —  wygłosi p. Jan Waśniew- 
ski. 22.15— 23.15 I. cz. rew ji z teatru „A- 
nanas“  pt. „Słówko na P “ . 23.15— 24.00 
Transmisja komunikatów z W arszawy i 
transmisja muzyki tanecznej z Warsza­
wy.

W torek dnia JO. grudniu 193C.
AUDYCJE AYŁASN.' RADJOSTACJI 

LW O W SKIEJ
LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.10— 13.00 Koncert z płyt gram, 15.50 
Transmisja „ Katowic: „Niezachodzące 
słońce przylądka północnego'1 —  wygłosi 
p. Stanisław Nitsch. 16.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.50 Recital śpiewaczy 
p. Janiny Kobieluszowej. Pieśni Karłow i­
cza, Niewiadomskiego, J. Korsaka i W  
Friemanna. Akompanju.je p. Tadeusz Se- 
redyński. 17.15 Transmisja z Warszawy: 
Kryzys szkoły średniej w Polsce" —  w y­
głosi dr. Zygmunt Fedorowicz. 17.46 
Transmisja z W arszawy: Popularny kon 
cert symf. w wykonaniu orkiestry Filhar- 
monji Warsz., pod dyr. Grzegorza Fitel-. 
berga. 1. C. Saint-Saens: Poemat symf. 
„Kołowrotek Om fałji", 2. I. J. Paderew­
ski: Scherzo z symfonji. 3. P. Czajkow­
ski: I I  cz. V I symfonji. 4. Z. Noskowski: 
Polonez elegijny. 5, J. Massenet: Suita 
„Sceny napoleońskie". 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Transmisja z Warszawy: Giełda
rolnicza. 19.25 Płyty gramofonowe. 19.36 
Transmisja z W arszawy: Prasowy Dzień 
nik Radjowy. 19.50 transm isja, z W ar­
szawy: Operetka „Orfeusz w piekle" J. 
Offenbacha w Teatrze W ielkim . Po ope­
retce transmisja komunikatów z Warsza 
wy oraz w  miarę możności retransmisje 
ze stacji zagranicznych.

Zegar jako różdż ka izarodziejska
L w ó w , 29 grudnia.

1=1. Mam y Lemonnier, profesor 
liryki w Nancy, posiada zegarek, któ­
remu przypisuje własności różdżki eza- 
rodz:esjkiej. Zega.r jest niklowy i umo­
cowany na cienkim, złotym łańcuszku.

Lemonnier utrzymuje, że zegar w 
pobliżu zaskórnych ży ł wodnych na-

ciyna się poruszać na owym łańcusz­
ku i zakreśla regularne koła. P rzy po­
mocy tego zegara kilkakrotnie udało 
się pono Lemonnierowi znalezć wodę.

Lemonnier zamieścił o tym zega­
rze w  gazecie francuskiej „Journal de 
M,idi“ ciekawy artykuł, w  którym py­
sze o ;ego własnościach.

w m ic m

PEHSJOhATY;
m i L E T N i S K A  1

PENSJONAT „y ic to r ia " w Zakopanem, 
u: Szpitalna przez cały rok < iwarty.
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sto 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
żarowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

i ,3499-7

POSADY PÓSZUM W Am
B ILR 0  MACHNIEW SKIEJ, Kopernika 22, 

telefon 446, poleca nauczycielki - w y­
chowawczynie, bony, pielęgniarki nie­
mowląt, klucznice, gospodynie, kucha­
rzy, ogrodników, rządców, ekonomów, 
leśniczych, persunal restauracyjny.

1-439-10

K w m m P k Z E ń A ł
DWA pokoje frontowe umeblowane, o- 

świetlona, parter, wejście od senodów) 
przedpokój, drut telefonu, stacja tram­
waju, dzielnica pierwszorzędna do wy­
najęcia zaraz. Zgłoszenia Administra­
cja pod „180". 11477-2

FORTEPIAN ucznia ,B6sendorfera‘‘ krót­
ki .krzyżowy, prawdziwa okazja za 
2300 zł. sprzedam. Kopernika 26. Skle- 
niarski. 11482-3

OKAZJA. Różne meble do sprzedania. 
Łąckiego 6 I piętro. 11479

KOŁDRY, kapy, materace, firanki, por- 
tjery w najlepszej jakości w  najwięk 
szym wyborze polec? firma Kiczales 
Margulies, Lwów, ul. Sykstuska 18.

10491-100

M Ó 2 N B
UBRANI A narciarskie damskie i męskie 

najtaniej w  wytwórni „Pallium ", ul. 
Ormiańska 3. Telef. 54— 24. 11427-7

K O O PERATYW A Towarowo - Bankowa 
JąU n itas", Spółdzielnia, z ogr. odpow. 

we Lw ow ie w likw idacji, wzywa w ie­
rzycieli by zgłosili swoje pretensje w 
myśl przepisu ustawy o spółdzielniach. 

1149® ' Likwidatorowie.

PO OTRZYM ANIU  POSa D Y, albo drob- 
nemi ratami opłacacie kursa Samocho­
dowe inżyniera Froma, Lwów, ul. Le­
lewela 3, przy Akademickiej. 11401-4

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyn­
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na. dogodne spłaty od 

1896 r Istniejącą firma

S ia rlo tta  C Z Y S Z
L W Ó W

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu
naprzeciw Katedry. Telefon Nr. 92-42.

Spilcltli-Ui pyiam in-sk'<-h i ifeftjMficF

S .  M „  W i Ł F
Lwów, ul. Leona Sapiehy..2, ; 
poleca się P. T. Publiczności.

1105i-10

P a l i .  n a  N r , d o m u !

Każdemu bez porękl
sprzeda |# h  T C ‘ ‘  Ul. SOBIESKIEGO ?J. 
firma «« l\  H  1 C  Telef Nr 48-3!

M E B L E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

, NA DŁUGOTERMINOWE S P Ł A T!,
7841

9d (P r z e d ru k  w zb ro n io n y .)

H .S .B A N N E R

f.żEtWONYKOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  p r z e k ł a d  

Z A N G I E L S K I E G O

— A  co p rzyjdzie  z tego, że zostaniemy tul_jY 
wskazał ręką płonące dom y..Pożar szerzył-się z  prze 
rażająią szybkością. P łom ien ie ryczały, jak żywe 
bestje, w czarne n iebo lecia ły n ieprzerw ane snopy 
iskier, a ulica wyła jednym  głosem  mordu

—  Idź po kob iety i dzieci, Y u  Ching — rozka­
zał ponownie P iotr. Lecz kupiec potrząsnął głowa 
tak, jak przedtem. Na jego  tłustej twarzy malował 
się wyraz tępej determ inacji.

— Nic z tego n ie przy jdzie  — powtórzył. —  
Aaaa! N ie mówiłem !...

Z  pora lesistego zbocza, stanowiącego drugo 
stronę rzeki, w zb ił się nagle p iek ie ln y  wrzask 
Irwogi. Noe zaniosła się straszliwem i głosami śm ier­
telnej agonji i beznadziejnej rozpaczy.

—  To była pnlapka, tuan —  krzyknął Y u  Ching 
wypucliając ponownie łzam i i zatrzaskując ok ien ­
nice. W iedziałem , że ta droga ratunku była zby! 
łatwa, żeby je j zaufać.

R u Z D Z IA Ł  X IX

W  późniejszych latach życia P io tr wspomina 
zdarzenia tej nocy, jako majaczenia rozgorączko 
waneigo mózgu.

Śm iertelna wrzawa, dolatująca z drugiej sttopy 
wąwozu przypraw iła  b iednego Y u  Chinga o  utratę 
w ładzy w  nogach. P io tr i Tom  znieśli go  praw ie na 
dół, gdzie  padł bezw ładn ie na podłogę, a sami 
w b ieg li z powrotem  po schodach i w y jrze li na ulicę.

To, co zobaczyli, ścisnęło im  gardła spazmem m dłej 
grozy.

Pożar był już teraz zupełnie blisko. Ostatni 
dom, na k tóry  się przerzucił, stanowił jednolitą 
ścianę ognia. Żar b y ł tak w ie lk i, że parzył ich nawet 
na tę odległość. W aska uliczka zapchana była dywa­
nem podniesionych do góry  twarzy, które m ogły 
dążyć za zb iorow y obraz potępieńców, skazanych 
m w ieczne płom ienie. Na dalszym planie w idać 
byio dalszy ciąg jezdni, upstrzonej nieruchomeml 
cialann K oło  barjery  z wozów leżało jeszcze w ięcej 
rupów, zwalonych na stos. Gdzie n iegdzie pło­
nien ie odb ija ły  się w  dużych kałużach, z pewnością 
nie wody

W ycie tium iLprzeszło naglć w  opętańczy, prze­
ciągły ryk Z chmury dymu wypadła rozkrzyczana 
kobieta z dzieckiem  przy piersiach. Tłum zafalował 

pochłonął ją, jak wdr porywa korek. Zam igotały 
da low e ostrza^ poczem wyleciała w pow ietrze 
to ina połowa ciała dziecka i spadła na.głowy tłumu 
orzy akoinpanjamencie p iek ie lnego śmiechu...

Tom  odw rócił twarz, która siała się szaro 
deiona

— Dosyć —  mruknął zdławionym  głosem. — 
rdę po szh.irery. N ie mogę...

—  Zarzekaj minutę — wyrzucił' P iotr, usdirac 
iie  stracić panowania ,nad sobą. — Zaczekaj, do­
póki nie zechcą podłożyć ognia pod ten dom.

Niedługo czekali. Jasnem b y lo i że p rzy zupeł­
nym braku w iatru  płom ienie same . nie przerzuca 
’ ;ę na druga stronę ulicy. I  znów z tłoku wynurzył 
ś ię Sejaun. wydając donośne r07,kazv, a z garażu 
w yb iegli ludzie z nowem i bańkami benzyny.

— Celuj i j o - n i f o !  —  rzek ł P io tr do. Toma, 
■rzykłuiując lute do policzka. S trze lili praw ie

'ndnocześnie

—  Do pioruna! —  krzyknął Piotr.
Jeden tylko pocisk tra fił i to w stosunkowo 

nieszkodliwe miejsce. Sejaun zachwiał się i chwycił 
za lewre ramię. Druga kula powaliła  kogoś z tłumu.

Agita tor stał chw ilę, szukając dzik im  wzroKiem  u- 
k rylego n ieprzyjaciela, puczem rzucił się m iędzy 
ludzi i zniknął.

—  Do d jabła! —  rzek ł Tom — Luta musiała 
trochę szarpnąć. Co za szkoda!

—  Trochę? — odrzucił drw iąco P io lr . —  strzeliłeś 
o metr od celu.

—  Ja, ty kapuściana głowo!. Och!
Końcowy w ykrzyn ik  był reakcją na ogłusza­

jący huk, od  którego o mało nie popękały bębenki. 
Y u  Ching stal za m m i z zamkniętemu oczami, z wy 
krzyw ioną twarzą. trzymając w  ręku krucicę. P rze ­
trącona dachówka. jaka spadła z dachu naprze­
ciwko dola św iadectwo celności jego  strzału.

— Tw ó j przyjaciel pow in ien się ograniczyć do 
swojej brukowej amunicji —  rzek i Tóm pocierając 
czarną od prochu skroń.

.—  Zdrowa myśl —  odparł P iotr, wyjm ując o-< 
strożnie broń z drżącej 'ęk i Chińczyka i nagle 
wrzasną1. — Ognia Tom!.

Ludzie niosący bańki z benzyną, b v li już blisko 
sasiedrreiro domu. Jeden z nich runął m artwy ua: 
ziem ie, drugi rzucił z brzęk iem  swoj ciężar i ucieitł.

D w a j przyjaciele odp iera li Iłum od domu rtrzez 
czas, który im samym wydał się w iek iem . T rzy ­
krotny atak Doszedł w  paniczną rozsypkę. W inche­
stery piuty c iern liw ie  na każdego, kto odw ażył się 
wysunąć poza pewną lin ję. K o lo  północy — i fakt 
ten świadczy w ym ow nie o  in teligencji Jawajczy- 
ków, że nie pom yśleli o  tern wcześniej, przypusz ■ 
czono szturm jednocześnie od frontu domu i od tyłu. 
A le  Tom  przeniósł się do tylnego okna i ob iona 
trwała wr dalszym ciągu. O w pół do d łu g ie j syiuacja 
pozostała bez zmiany. Oblegający motłoch sypał 
przekleństwam i i m.rożącemi k rew  w  żyłach no- 
próż-kami Na szczęście nie w iedziano, że  amunicja 
garnizonu była już na wyczerpaniu

(C iąg  dalszy nastąpi.)

CENA’ OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy mil.metrowy (szer. 30 mm.) otjłoszeme zwykle za tekstem 15 ar., za wiersz 1 -szpalt m ilimetrowy (szer 60 nun.i. na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpait.,milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 ar za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 m m ) w artykułach 100 g r„ za wiersz 1-szpalt. m ilim -trowy (szer 60 mm.) na pierwszej 9i--nn'e 
70 g r„  drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr . matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr. dla potrzebujących 
pincy lub posady 3 gr Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Lała strona oaloszeniowa 300 zł. cala strona tekstowa 600 zł., cala strona pod na­
główkiem (l-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszęl u w miejscu zastrzeżonem. oało^/^nia osohno stojące i bez numeru doliczamy
25 proc. Odpowiedzialności za term inów; dtuk nie przyjmujemy. l-ęrł9 przekazów nie bonifikujemy. — U W A G A : K.dumny ogłoszeniowe są podzielone es
S łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). t

Z  drukarni W yi ąwnąoWa „gazotr Porannej", Śka z u<jr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowia. —  Odn. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


